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Wszel kie pra wa za strze żo ne. Nie au to ry zo wa ne roz po wszech nia nie

ca ło ści lub frag men tu ni niej szej pu bli ka cji w ja kiej kol wiek 

po sta ci jest za bro nio ne. Wy ko ny wa nie ko pii me to dą kse ro gra ficz ną,

fo to gra ficz ną, ma nu al ne go prze pi sy wa nia, a tak że ko pio wa nie książ ki

na no śni ku fil mo wym, ma gne tycz nym lub in nym po wo du je 

na ru sze nie praw au tor skich ni niej szej pu bli ka cji.

Au tor oraz Wy daw ca „eXi nus Bu si ness Con sul ting” 

do ło ży li wszel kich sta rań, by za war te w tej książ ce in for ma cje 

by ły kom plet ne i rze tel ne. Nie bio rą jed nak żad nej od po wie dzial no ści 

ani za ich wy ko rzy sta nie, ani za zwią za ne z tym ewen tu al ne 

na ru sze nie praw pa ten to wych lub au tor skich. Au tor oraz Wy daw ca 

„eXi nus Bu si ness Con sul ting” nie po no szą rów nież żad nej 

od po wie dzial no ści za ewen tu al ne szko dy wy ni kłe 

z wy ko rzy sta nia in for ma cji za war tych w książ ce.

Re dak cja ję zy ko wa: An na Szy ma now ska
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Mo jej ko cha nej żo nie Ola fin ce 

i ma lut kiej có recz ce Pau lin ce

Je ste ście mo imi zre ali zo wa ny mi Ma rze nia mi
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Mi nę ło wła śnie 15 lat od chwi li, kie dy odło żył pierw szy cięż -

ko za ro bio ny grosz na upra gnio ny wy jazd za oce an. Skoń czył już 45

lat, ale wciąż miał ten sam błysk w oku, to sa mo Ma rze nie. Skrzęt -

nie, z żoł nier ską dys cy pli ną, z nie po ję tym upo rem i z nie koń czą -

cym się cią giem pod ję tych wy rze czeń gro ma dził ziarn ko do ziarn ka,

za peł nia jąc swój skar biec – ekwi wa lent bi le tu na sta tek rej so wy. 

Pla no wał po dróż swo je go ży cia, pla no wał po dróż do lep sze go ży -

cia, do wy obra żeń o ży ciu, do wy obra żeń o szczę ściu, pla no wał no -

we ży cie, pla no wał sie bie no we go, pla no wał sie bie od no wa

– wie rzył w zwy cię stwo, był o krok od nie go.

Trzę są cy mi się ner wo wo rę ka mi wrę czał do ro bek swo je go ży cia

w ka sie por to wej, za mie nia jąc swo je „wszyst ko” na ka wa łek pa pie -

ru – na bi let do ra ju. Kur czo wo za ci ska jąc do ku ment po dróż ny, nie

chciał go wy pu ścić, nie chciał nic już stra cić, przy tu lał go do sie bie,

jak by chciał się ogrzać, wpa try wał się w nie go, jak by chciał coś wy -

pa trzyć, przy kła dał do ucha, jak by chciał coś usły szeć – raz trzy mał

obu rącz, a raz w jed nej rę ce, bał się go za giąć, bał się go po bru dzić,

bał się, ale ra do wał na myśl o po dró ży. Kie dy wcho dził na po kład

po mo stem „nie bie skim”, trzy mał go wła śnie przy ser cu pod bi ja jąc

tęt no, roz ko szu jąc się chwi lą, na pa wa jąc sma kiem i za pa chem bry zy.

Każ dy krok na przód to try umf je go pla nu, każ dy krok na przód to try -

umf je go My śli, każ dy krok na przód to try umf je go za wzię to ści w dą -

że niu do ce lu.

Ma rze nie wła śnie się speł nia ło – ni cze go in ne go już nie chciał.

Set ki roz ra do wa nych pa sa że rów da wa ło upust swo im emo cjom, tań -

cząc, krzy cząc, pod ska ku jąc, obej mu jąc się czu le, każ dy z nich miał
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swój po wód, każ dy z nich miał na dzie ję, każ dy z nich wie rzył w ju -

tro – no wą ja kość ju tra. 

Po dróż do No we go Świa ta mia ła trwać oko ło trzech ty go dni. Sta tek

pły nął w ob ra nym przez sie bie kie run ku, ko ły sał się de li kat nie, uno -

sił i opa dał, jak by nie chciał prze szka dzać i bu rzyć na stro ju. 

On sia dał za wsze w ką ci ku sa li, ści ska jąc ba gaż – ma ły ple cak po -

dróż ny, któ ry był wszyst kim, co ze so bą za brał – nie miał prze cież

ni cze go po za Ma rze nia mi. Wyj mo wał okru chy sczer stwia łe go chle -

ba i kil ka su cha rów, na peł niał ku bek zim ną wo dą z kra nu i tak wie -

cze rzał kar miąc głod ne cia ło. Roz po czy nał za wsze ze wszyst ki mi,

kie dy w głę bi sa li roz le gał się gwar roz mów, brzmie nie obi ja ją cych

się o sie bie ta le rzy i dźwię czą cych sztuć ców. Na sto łach pa no wał

prze pych, po nad sto ła mi uno si ła się woń zmie sza nych za pa chów

mięs, se rów i przy praw. Za pach prze ni kał sku tecz nie przez je go

noz drza, po bu dzał łak nie nie, roz draż niał i wzdry gał, po wo do wał

skur cze i fa le cier pie nia. Śli na wy dzie ra ła się ze szczel nie przy my -

ka nych ust, on wte dy za gry zał swo je pry mi tyw ne da nie – chleb z su -

cha ra mi – po pi ja jąc wo dą. Sie dział w ką ci ku, zgar bio ny,

z przy gnę bio ną mi ną – wie dział, że na nic go nie stać – miał tyl ko

na bi let – i aż na bi let. Nie ma rzył o ni czym wię cej. 

Trze ci ty dzień po dró ży do bie gał koń ca, kie dy zno wu za siadł

do swo jej ko la cji. Z chle ba i su cha rów zo sta ły już tyl ko 

bez kształt ne ka wał ki i tro chę okru chów – kę sy roz szar pa ne. Opar -

ty o ścia nę, pie czo ło wi cie wy bie rał te więk sze i po pi jał wo dą. Wte -

dy ktoś pod szedł do nie go, uśmiech nął się szcze rze i przy kuc nął,

jak by chciał coś po wie dzieć. Przy wi tał się, za py tał o zdro wie, za py -

tał o po dróż, ale się też zdzi wił. „Dla cze go przez ca łą po dróż sia dał

pansa mot nie w tym ką cie, nie do łą czył do nas, do za sta wio nych 
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sto łów, do na szych dys ku sji, do wspól nej za ba wy? Czy coś pa na

tra pi, czy coś się sta ło, czy ma pan pro blem ze zdro wiem, czy cze -

goś za ma ło?” Po wie dział to z wiel ką tro ską. Ocze ku jąc od po wie -

dzi, wsparł się na je go ra mie niu i ści snął bra ter sko. 

„Mia łem pie nią dze tyl ko na bi let, prze zna czy łem wszyst ko, co mia -

łem, by le tyl ko się tu taj zna leźć. Nie mo głem so bie po zwo lić do -

dat ko wo na wy ku pie nie po sił ków” – od rzekł nie mal szep tem,

pró bu jąc ukryć za że no wa nie.

„Ale, prze cież wszyst kie po sił ki, te pysz ne obia dy, wspa nia łe ko la -

cje, pięk nie za sta wio ne sto ły, pło ną ce świe ce…by ły za war te 

w ce nie bi le tu!” – wy krzyk nął męż czy zna z za sko cze niem i z nie -

do wie rza niem – „Czy nikt pa nu te go nie po wie dział? Dla cze go pan

nie py tał, dla cze go pan nie chciał za py tać…?”.

Za prze stał wy bie ra nia okrusz ków, był roz cza ro wa ny, uniósł wzrok,

przy mknął nie co po wie ki. Za sta na wiał się, cze mu nie za py tał, cze -

mu stłu mił cie ka wość, cze mu nie zro bił żad ne go kro ku, cze mu ni -

cze go wię cej od ży cia nie ocze ki wał.

Ta hi sto ria po sta wi ła mnie wie lo krot nie na no gi, skło ni ła do za da -

wa nia trud nych py tań, ka za ła wię cej od ży cia ocze ki wać, po pchnę -

ła do czy nu. Bier ność za stą pi ła ak tyw no ścią, a sen prze bu dze niem.

Ta opo wieść do ty ka bez po śred nio isto ty na szych dzia łań, a ra czej

ich bra ku. To sce na z na sze go ży cia, to kal ka na szych za cho wań

– syn drom sa mo ogra ni cza nia się. 

Po prze sta nie na tym, co te raz uwa żasz za szczyt swo ich moż li wo -

ści, apo geum roz wi nię tych umie jęt no ści, jest rów no znacz ne 
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z wy co fa niem się, z bra kiem wia ry w si łę wła sne go po ten cja łu,

w ol brzy mią spraw czość, któ rą masz w so bie. My ślisz: „Wię cej nie

chcę, to nie dla mnie, to się mi nie na le ży, nie mam od po wied nie go

ro do wo du, w mo jej ro dzi nie nie by ło szcze gól nych osią gnięć, suk -

ce sów ani for tu ny, nie bę dę się tam pchał, nie po trze bu ję po mo cy,

tak jest do brze, nie naj go rzej, mam świę ty spo kój…”. My ślisz za -

tem ma łost ko wo, my ślisz tak, bo nie ufasz ani so bie, ani Bo gu.

Aby mieć swo je Ma rze nia, mu sisz zdo być się na od wa gę, Aby mieć

swo je Ma rze nia, mu sisz zwięk szać swo je ocze ki wa nia. Aby mieć

swo je Ma rze nia, mu sisz po sze rzać prze strzeń do stęp nych opcji, roz -

cią gać prze strzeń moż li wo ści.

W ce nie Two je go bi le tu na ży cio we piel grzy mo wa nie jest już za -

war te Two je Szczę ście, jest już za war ta ko cha ją ca się ro dzi na, jest

już za war ta mo ty wu ją ca Cię pra ca, jest już za war ty pięk ny dom,

sło necz ne wa ka cje, mi łość, do bro i życz li wość. 

W ce nie Two je go bi le tu na ży cio we piel grzy mo wa nie są już 

za war te Two je Ma rze nia, rów nież te speł nio ne Ma rze nia, są tam już

Cu da.

Aby mieć swo je Ma rze nia, mu sisz zdo być się na od wa gę, aby mieć

swo je Ma rze nia mu sisz zwięk szać swo je ocze ki wa nia.
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To jest wła śnie książ ka o Ma rze niach, o re ali za cji Ma rzeń, 

o zwy kłych Cu dach, któ re co dzien nie dzie ją się.

Je śli tyl ko masz swo je Ma rze nia, głę bo ką chęć ich re ali za cji i chcesz

do świad czać Cu dów każ de go dnia 

– To mó wię, że jest to książ ka wła śnie dla Cie bie.

Za pra szam do wspól nej wę drów ki i ży czę speł nie nia naj skryt szych

Ma rzeń.
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Dzię ku ję To bie Bo że, że mnie Wy słu cha łeś
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KSIĄŻKI

Książka drukowana Nie bo Na Zie mi

Książka czytana Nie bo Na Zie mi (AudioCD lub mp3)

wejdź na:     www.niebonaziemi.pl

WARSZTATY

Warsztaty Rozwoju Osobistego

„ZARZĄDZANIE SOBĄ”
oparte na Chrześcijańskiej Strategii Duchowego Rozwoju

wejdź na:     www.exinus.pl

PŁYTY DVD/MP3

Materiały z Warsztatów Rozwoju Osobistego

wejdź na:     www.exinus.pl

eXi nus Bu si ness Con sul ting

ul. Lan cie go 19/105

02-792 Warszawa

Skontaktuj się z autorem NieboNaZiemi
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inspirujemy do Miłości!


